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Egoizm Narodowy Wobec Etyki 
 



 
 

 

 

 

 



 
 

 

 

 

 



 
 

 

 

 

 

 
 

 

1 Przesadna opieka koleżeńska, zwłaszcza wśród młodzieży naszej zagranicą, prowadzi niejednokrotnie 
do tego, że jednostki zatracają zupełnie zdolność myślenia o sobie, radzenia sobie samemu i przebija­nia się przez 
życie o własnych siłach. Osłabia to i tak już słabe charaktery, a działając stale, uwstecznia typ społeczny całego 
środowiska. Wprost prze­ciwne, a niezaprzeczenie dodatnie rezultaty pod wzglę­dem wyrabiania charakterów 
wydają stosunki wśród kolonii polskich w Stanach Zjednoczonych, urobione pod wpływami amerykańskimi. 



 
 

 

 

 

 



 
 

 

 

 

 

 
 

 

2 Nie będą oczywiście pomocą nieprzewidzianą stypendia zwrotne, rozdawane wedle zasług i pracy przez 
instytucje publiczne i liczyć na nie każdemu wolno bez obawy demoralizacji, nie jest to bowiem spuszczanie się 
na cudzy altruizm. 



 
 

 

 

 

 



 
 

 

 

 

 

 
 

 

3 Niewątpliwie, na pierwszy już rzut oka nasu­nie się każdemu uogólnienie, że pierwszy jest przeważnie 
właściwy kobietom, drugi — mężczyznom. Byłoby to jednak uogólnienie przedwczesne. Rzeczywiście wśród 
kobiet przeważa altruizm zmysłowy, wśród mężczyzn — samowiedny, nie wypływa to jednak z sa­mej natury obu 
płci, ale z wychowania i warunków życia społecznego. Wychowanie rozwija w kobietach nadmierną wrażliwość i 
czułostkowość, warunki ży­cia, trzymając je zdała od spraw publicznych, nie mogą w nich rozbudzić w należytym 
stopniu instynk­tów społecznych; oto wszystko. Uogólnienie więc po­wyższe, słuszne dla danego czasu i miejsca, 
nie może być uważane jako zasadnicze i powszechne. W naszym społeczeństwie, mianowicie w zaborze 
rosyjskim, gdzie długotrwały brak życia publicznego i nadmierna uczuciowość ogółu wytworzyły typ 
zniewieściałych mężczyzn, altruizm indywidualistyczny i zmysłowy jest zarówno wśród obu płci 
rozpowszechniony. 



 
 

 

 

 

 



 
 

 

 

 

 

 
 

 

4 Nie chcąc wybiegać poza ogólnie przyjęty wśród ogółu sposób widzenia, nie wprowadzam tu ściśle 
naukowego rozróżnienia pomiędzy etyką z jednej strony, jako przejawem czysto uczuciowego życia duchowego 
w społeczeństwie, a prawem naturalnym i prawem społecznym z drugiej, jako takimiż przejawami natury 
umysłowej. Ściśle biorąc, nakazy zna tylko prawo, etyka polega jedynie na uczuciowym zadowoleniu z pewnych 
czynów, uwa­żanych przez społeczeństwo za moralne, na uczucio­wym zaś niezadowoleniu z innych, za 
niemoralne poczytywanych. 

5 Może ona kłaść szczególny nacisk na każdą z tych stron z osobna i dać przez to początek ró­żnym 
systematom, które posiadają jednak tę wspólną cechę zasadniczą, że ideał osobisty służy im za pod­stawę i punkt 
wyjścia. 



 
 

 

 

 

 

 
 

 

6 łac. – ‘najwyższe prawo to najwyższa niesprawiedliwość’ [red.] 



 
 

 

 

 

 



 
 

 

 

 

 

 
 

 

7 Indywidualizm etyczny w pewnej swojej odmianie może się wprawdzie uwolnić od dogmatyzmu, ale 
na to tylko, aby w zamian popaść w zupełną anarchię moralną. Zarodek jej tkwi w założeniu, które poczy­tuje 
czystość i bezinteresowność pobudek za jedyną i wystarczającą kwalifikację etyczną. Wszystko po­lega na 
intencji, a czyny ludzkie zdane są na łaskę nieobliczalnych dróg, którymi często kroczy rozumo­wanie jednostek, 
wyłamujących się z pod moralnego przymusu społecznego. Otóż ludzie najzupełniej mo­ralni według pojęć etyki 
indywidualistycznej, mogą być społecznie z gruntu niemoralnymi. Dość przypomnieć anarchistów: spotyka się 
pomiędzy nimi wiele jednostek o wysokim nastroju moralnym, altruistycznych, zdolnych do najwyższych 
poświęceń. Mają oni swoją bardzo wygórowaną etykę, ale dla­tego właśnie, że jest ona na wskroś 



 
 

 

 

 

 

 
 

 

indywidualistyczną, że cała jej moralność polega na czysto podmiotowych stanach wewnętrznych i na 
podmiotowym jedy­nie pojęciu o szczęściu ludzkości, mogą popełniać w imię tej etyki krzyczące zbrodnie 
społeczne. To samo da się powiedzieć o wszelkiego rodzaju fanaty­kach, dopuszczających się przestępstw z 
pobudek czystych. Czy możemy o nich powiedzieć, że są to jednostki moralne, które wskutek wadliwego 
rozumo­wania stanęły w sprzeczności z kodeksem karnym? Czym wtedy zapełnimy przepaść, która się otwiera 
pomiędzy moralnością a prawem? Z dwojga złego, dobro społeczeństwa stokroć prędzej pogodzić się może z 
typem charakteru o złych instynktach, ale utrzymującym je z jakichkolwiek względów na wodzy, niż z podmiotową 
moralnością anarchicznego indywidualizmu, stawiającego się ponad społeczeń­stwem. 



 
 

 

 

 

 



 
 

 

 

 

 



 
 

 

 

 

 

 
 

 

8 Rudolf von Jhering (1818-1892) – niemiecki prawnik, znawca prawa rzymskiego, teoretyk prawa. Jeden 
z głównych przedstawicieli pozytywizmu prawniczego. [red.] 



 
 

 

 

 

 



 
 

 

 

 

 

 
 

 

9 łac. – ‘Wszystkie ustawy i wszystkie prawa pozwalają bronić się przed siłą przy pomocy siły’ [red.] 



 
 

 

 

 

 

 
 

 

10 Pojedynek niemoralnym jest dlatego, że zawiera w sobie wyraz antagonizmu tak silnego na nasze 
cy­wilizowane obyczaje, iż nigdy niemal nie odpowiada stosunkowi rzeczywistego przeciwieństwa pomiędzy 
stronami. Pojedynek np. w imię obrażonej godności narodowej będzie przeto moralnym. 

11 Stosował ją też zawsze Kościół, jako instytucja społeczna, to też zalecając, zgodnie ze swą misją, 
doskonalenie się wewnętrzne jednostki, nigdy z zasad tej doskonałości nie czynił powszechnych dogmatycznych 
przepisów postępowania, obowiązują­cych ludzi i społeczeństwa w całym zakresie stosun­ków zewnętrznych, jak 
to stara się uczynić nauka Tołstoja, nigdy też nie stawiał pod tym względem wiernych w kolizji z ich obowiązkami 
obywatelskimi. 



 
 

 

 

 

 



 
 

 

 

 

 

 
 

 

12 Wiadomo, że po usunięciu wszelkich czynników postronnych, zarówno pozytywna nasza sympatia dla 
innych istot, jak i negatywna odraza do za­dawania im cierpień, jest tym większa, im te istoty są podobniejsze do 
nas fizycznie i duchowo. Etyka, która chciałaby iść wbrew zasadniczym instynktom natury ludzkiej, zamiast je 
normować i zwracać ku dobru ogólnemu, pozostanie zawsze bezsilną, martwą i jałową. 



 
 

 

 

 

 

 
 

 

13 łac. – ‘gdzie dobrze, tam ojczyzna’ [red.] 



 
 

 

 

 

 

 
 

 

14 Joseph de Maistre (1753-1821) – sabaudzki filozof polityczny, urzędnik i dyplomata. Jeden z głównych 
przedstawicieli konserwatyzmu. [red.] 



 
 

 

 

 

 



 
 

 

 

 

 



 
 

 

 

 

 

 
 

 

15 łac. – ‘daję abyś dawał’ [red.] 



 
 

 

 

 

 

 
 

 

16 fr. – ‘do ostateczności’ [red.] 



 
 

 

 

 

 



 
 

 

 

 

 

 
 

 

17 Niemiecki Związek Kresów Wschodnich (Deutscher Ostmarkenverein), zwany potocznie Hakatą od 
pierwszych liter nazwisk założycieli – Ferdynanda von Hansemanna, Hermanna Kennemenna i Henryka von 
Tiedermanna. Niemiecka organizacja działająca na rzecz germanizacji ziem polskich. [red] 



 
 

 

 

 

 



 
 

 

 

 

 



 
 

 

 

 

 



 
 

 

 

 

 

 
 

 

18 John Ruskin (1819-1900) – angielski teoretyk i krytyk sztuki, grafik, malarz i pisarz. Pierwszy profesor 
historii sztuki uniwersytetu w Oksfordzie, zwolennik utopijnej wizji społeczeństwa opartej na kulcie piękna. [red.] 



 
 

 

 

 

 



 
 

 

 

 

 

 
 

 

19 Epiktet z Hierapolis (ok. 50-130) – rzymski filozof, przedstawiciel stoicyzmu. [red] 



 
 

 

 

 

 

 
 

 

20 Stefan Garczyński (1805-1833) – polski poeta, jeden z prekursorów romantyzmu w Polsce, uczestnik 
powstania styczniowego, odznaczony Orderem Virtuti Militari. [red.] 



 
 

 

 

 

 

 



 
 

 

 

 

 

Charaktery a Życie Polityczne 
 

 
 

 

21 Chodzi o wizytę cara Mikołaja II w Warszawie we wrześniu 1897r. Wizytę cara poprzedziły długie 
przygotowania, organizowane przez stronnictwa ugodowe z Zygmuntem Wielopolskim na czele, których 
kulminacyjnym punktem była organizowana powszechna zbiórka pieniędzy na dar dla cara w wysokości 1 miliona 
rubli. Podczas samej nie był widoczny żaden symbol narodowy a sam Wielopolski wygłosił podczas niej 
wiernopoddańcze przemówienie na cześć cara. Postawa ta była powszechnie krytykowana jako „hańba 
narodowa” i nie przyniosła żadnych realnych korzyści dla Polaków. [red.] 
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